GAZETA LWOWSKA. 


W Sobotę 


Wiadomości kraiowe. 

Ze Lwowa. — W skutku rozporządzenia 
©. K. Galicyiskiego Trybunału Appełlacyi, 2 
dnia 15g0 Kwietnia b. r. przeniesiony zosta 
do: chczasowy Komornis graniczny W. Szcze- 
pan Kapuściński do Stanisławowa, zaś mia- 
nowany Komornik S'anistawowski W. Kryspin 
Grzybowski do Złoczowa, który dnia 19go 
b. m. Maia przysięgę urzędu przed €. K. Sądem 
Szlacheckim Lwowskim wykonał, i urzędowa- 
mie swoie w Złoczowie rospoczyna. 


Na wspomożenie inieszhańcow podgórza 
olbrzymiego w Czechach, (Riesengebirg) 
efiarowali obywatele Cyrhułu Sandechiego 
ZR. 58 w W. W. 


Z Wiednia. — NN. Cesarstwo Ichmć sta- 
kęli d.17 Kwietnia w Tryiescie, i zabawili 
łam do 23go; z tamtąd poiechali przez Mate- 
rię i Lippę do Fiumy. — Ð. 26go udali 
się NN. Cesarstwo w dalszą podróż do Zengy, 
a d. z8go do Qttohacza. D. 29g0 byli w 
Gospitzn a d. $ogo w Grahaczu.-— NN. 
Cesarstwo Ichmć zaszczycali wszędzie obecno- 
Ścią swoią wszystkie instytuty publiczne i da- 
wali codziennie swieże dowody swoiey łaski i 
troskliwości. Wszędzie spieszył lnd, oglądać 
tę ukochaną i nwielbiana panuiących parę, 4 
powszechna radość i wesełość , wyrażały się 
w sposób nierównie rozczulaiący przez świetne 
Przyięcia i uroczystości wszelkiego rodzaiu. 

O dalszey podróży NN. Cesarstwa Ichmć 
Zawiera Gazela Wiedeńska z d. 12. Maia co 
Następnie : 

D. t. Maia poiechałi NN. Cesarstwo Ichmó 
2 Grahaeza, przez Zermagnę do Knina 
&dzie stanęli o godz. 12tey w południe, i zaie- 
chali do domu prywatnego. Na granicy Dalma- 
©yi powitali NN. Cesarstwa Ichmć Gubernator, 
Starosta Cyrkułowy Zary i kiłhunastu ze szlach- 
ły hraiowey. Lud zbiegał się kapami, a ozna- 
Bi radości iego, ckazawyły się w przygotowa- 
Rych nroczystościach, któremi były bramy try- 
łufalne wystawione z gałęzi drzewowych mu- 
zyka hraiowa, tańce narodowe, i głosne rado- 
Ci okrzyki. Huk dział, i ciągle rezlegaiacy 
Się gius weselącego się ndu, zapowiadały 
Wiazć NN, Cesarstwa lelkmó do Knina, gdzie 
Muzyką braiowa tance i spiewy narodowe, 
syły uroczystościami, któremi lud swięcił u- 
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szczęśliwiaiącą go obecność Mouarehy, aż do 
wieczora. 

N. Cesarz Jmć kazał zaraz po przybyciu 
swoiem przedstawić sobie Officerow , Ducho- 
wieństwo i tameczny Magistrat, potem iadł 
obiad; czas poebiedni poświęcił pracom, a 
w wieczor dawał posłuchanie. 

N. Cesarzowa Jmć , dla którey płynęły 
łzy czułości i wdzięczności ubogich ze wszyst- 
kich mieysc i okolie, oglądała po południu spa- 
dek wody niedaleko Knina. 

W wieczor miasto Knin oświecone było, 
a na opasciących ie górach, paliły się beczki 
smolne. p 

D. 2. Maia wyieahali NN. Cesarstwo Ichme 
o godz. 6 ranney z Knina i puścili się w 
dalsza drogę przez Kistagne i Berkowatz 
do Zary, gdzie w naylepszem zdrowiu o godz. 
4 popołudniu stanęli, i wiazd swoy odprawiłi 
pośród okrzyku ludu, odgłosu wszystkich dzwo- 
nów i haka dział, który się dał słyszeć z wa- 
łów twierdzy, i okrętow stoiących w porcie, 
z wystawioneini banderanmi. 

Nic nie wyrównywa radości i wesołości 
Dalmaczanów, mogących ogladać i uwiel. 
biać pośród siebie tę usochaną panuiacą parą, 
a będacych w przekonaniu, że NN. Cesarstwa 
lehmċ podięli tylko dla tego, tę tak uciążliwa 
podroż , ażeby widzieć naocznie, i osobiście 
docliodzić , coby przedsięwziąć wypadało dla 
dzwignienia, i pomnożenia dobrego bytu te- 
go krain. 

Zewsząd zgromadzał się lud na gościńcu, 
dla okazania uczuć nayżywszey radości i nay- 
wyższego przywiązania, a Z Zary i wysp po- 
bliskich wychodziło mnóstwo ludzi daleko na 
gościniec naprzeciw NN. Cesarstwa łchmć, aby 
iak nayprędzey destapić tego szczęścia , oglą- 
dać Ich oblicze ; zaraz po przybyciu NN. Ce- 
sarstwa Ichmć, przypuszezono do N. Pana ta- 
meczne Rządy, kraiowe, Jenerałów i Oficerów, 
niemniey Duchowieństwo i resztę Władz cy- 
wilnych. 

D. 3. Maia przed poładniem, byli NN. Ce- 
sarstwo Ichmć na uroczystem nabożeństwie od- 
prawienem w Kościele katedralnym. Shlepy 
kupieckie i okna, przyozdobione były bogate- 
mi kobiereami, i pięknemi materyami na tych 
ulicach, któremi NN. Cesarstwa lehmć prze 
ieżdzali. 
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N. Pan oglądał więzienie cywilne , zbre- 
sdownie i port, i wstąpił był na ieden bryg i 
bat Austryaoki: (Goelette) , które właśnie stały 
„na kotwicy. N. Cesarzowa Jmć zwiedziła port 
i znakomitsze części miasta. Po południu przed- 
sstawiono IN. Pani Władze, i znącznieyszych 
obywateli iniasta. N. Pan zaś pracował, a wieczo- 
„cem dawał posłuchanie tym, którzy tego żadali. 

W wieczor oświecono rzęsisto ‘i` pięknie 
całe miasto. Trudno opisać radość mieszkan- 
ców, gdy NN. Cesarstwo -Ichnć raczyli ogla- 
dać to oświecenie miasta. : 

D. 4. Maia popiynęli oboie NN. Cesarstwo 
na wyspę Pago. W kanale portowym cezeka- 
'ło na nich mnóstwo pięknie przyozdobionych 
batów, a otoczywszy okręt w którym się znay- 
dowali NN. Cesarstwo Ichmć, towarzyszyło ©- 
nym pośrod ciagłych i głośnych okrzyków ra- 
dości aż do samego„miasia Pago, gdzie wysie- 
dli. Przy wysiadaniu NN. -Cesarstwa „chmó 
znaydowała się zgromadzona „muńicypalność, 
Duchowieństwo i naywiększa część :ludności 
tey wyspy; nieograniczona radość wyspla- 
rzow , dała się czuć przez nieustaiące wykrzy- 
ki: Niech żyie! — NN. Cesarstwo poszli 
do Koscioła naypierwey , a potem -do miesz- 
kania swoiego , w domu prywatnym. „Po po- 
łudniu ogłądali składy solne i ową część żup, 
którey ,przed południem, podczas „bytności 
w kanaie portowym widzieć nie mógli, zwie- 
dzili także Klasztor .PP. Benedyhtynek -utrzy- 
anuiagycii szkołę dziewcząt. -Wieczorem przy- 
puszcząno „każdego do Monarchy, co tylko 
chciał mieć posiuchanie. Na noc było miasto 
oświecone. 

D. 5. Maia opuścili NN. Cesarstwo wyspę 
Pago'o godz. 6 z rana wśród nayczulszego 
ibłogosławienstwa ludu, a liczne baty 'towarzy- 
szyły Im. Na dredzę oglądali Cesarstwo mia- 
„steczko Nona i wielkie gospodarstwo Man- 
:#ryniego, a o godz. 12tey w południe sta- 
nęli z powrotem w Zara. 


„Z Wiedzia d. 15. Maia, — N.'Pan raczył 
maywyższą uchwałą. ewoia z 'd. 16. Kwietnia 
r. b. otworzony przy C..K. Galicyyskich Rga- 
„dach kraiewych Urząd «Radcy, nadać detych- 
czasowemu tameczneiau Sekretarzowi -Wilhel- 
unowi de Reitzenheim, a to p zez „wzgląd. 
saa iege celuiącą „zdolność i pilnośćnierównie 
iak iah i na.iego w niczea nienaruszona :1n0- 
ralność i obyczayneść. 


'Królestvso. Polskie. k 
ciag Seymu ' Królestwa 
Polskiego. 
Izba Poselska. 
(dalszy ciąg posiedzenia a d. 25. Kwietnia przerwane- 
go "w przestsżym Numerze Gazety naszej.) 
Przy ukończeniu posiedzenia wieczorne- 


„Dalszy 


da Reprezentacyę Narodu; ibyłeś 


ma 


go w dniu ż5tym JWżny Marszałek wyznaczył 
z Izby Poselskiey fleputacyą z osób: 


JW. Hrabi Męcinskiego Posta Radome. 


skiego z Woiewództwa Kaliskiego.: 

JW. Chwaliboga Posła Szkalmirskiegoy 

„JW. Wąsówicza Posła Radomskiego '£ 
Woiewództwa Sandomierskiego, 

JW. Hrabi Mikorskiego Posła 
skiego, i 

„JW. Hakenszmit Dep. Krasnostawskie” 
go i Chełmskięgo , , 

którey prosił złożyć Jego Cesarzowicow= 
„skiey Mości W. Xięciu iako Deputowanemit 
z Cyrkułu WII. sniasta Warszawy uczucia 
i podziękowanie ‘Izby, za łaskawe podięcie się 
reprezenńtacyi i dzielenia prac Sceymowych. 

„Deputacya, ta w dniu z26:ym Kwietnia do- 
pełniła danego .sobie zlecenia, i zdała Izbie 
%prawę przez JWićlmożnego Hrabię Męciń- 
skiego, oświądczaigc, iż ten Iayiaśnieyszy 
Wielki Xiażę przyiął ią uprzeymie, z wynu- 
rzeniem dla serca każdego Polaka nayczalszem, 
oraz z zapewnieniem statey swey przychylno- 


Gostyń 


$ei i starania pomnażaiącego dobro tego kraiu. 


Podziękowanie zaś, które Deputacya w 
imieniu swey Izby złożyła przez usta rzeczone- 
go JW. Hrabi Męcińshiego,jest następniąca: 

„Iaylasnieyzzy Xiażę! Przychodząc tu 
w Deputacyi do Waszey Cesarzewicowskiey 
Mości od zgromadzoney lzby Reprezentantów 
Narodu Polskiego , mamy zaszczyt wynurzyć 
Mu tegoż uczucia. Za naypierwsze dobydziey- 
stwo, Które Naród Polski odebrał od ukocha- 
nego Króla «swoiego, rachuie to, iż Ciebie 
Nayiaśnieyszy Xiażę Naczelnym Wodzem Woy- 
ska -narodowego zaianowai. Patrzał Naród % 
wdzięcznoscią na niezmordowaną troskliwość 
W aszey Cesarzowicowskiey Mości w formowa* 
niu i uporządkowaniu tegoż woyska.— Szczę” 
śliwy skutek uwieńczył staranie Twoie. Po- 
stawiłeś ie «w stopniu, siż *houor narodowi 
„czyniąc .z postaci, zapewnia iego:troskliwość 
o utrzymanie w hażdym wypadku sławy imie- 
nia Polskiego. Podobalo się ieszcze Waszey 
:Cesarzewicowshiey Mości uświetnić osobą swo- 
naocznym 
świadkiem, byłeś świadkiem używania korzyści 
„Konstytucyi, -od -naylepszego Króla nam d0* 
„zwoleney; widziasteś tysiączne dowody wdzięcz” 
naści .naszey dia Niego. Bądź tłumaczem ** 
-czuć Polaków dla ich Króla, a sam Nayisśnief" 


«szey Xiażę racz przyjąć ‘łaskawie ten dowo* 
'zaufania:i wdzięczności narodowey, dla wys0% 


„kiey Twoiey osoby. 


Głos JW. Dominika Krysińskiego Depato” 
wanego Warszawskiego na posiedzeniu Izb 
Poselskiey dnia 20. Kwietnia, gdy rzecz by” 
o Małżenstwach i Rozwodzie. 
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Prześwietna Izbo Poselska: 
„, Projekt, htóry dziś pod twoie rozirzygnie- 
sie przychodzi, iest iedna z nayważnieyszych 
w prawodawstwie materyi. — Nie idzie tu, 
łak trafnie wyraził JW. Marszałek Seymowy, 
© garstkę ziemi ,:o ustalenie kawałka gruntu ; 
ecz o instytucyg , htóra iest. zasadą szczęścia 
towarzystw ludzkich, o Instyfucya, :htóra we 
wszystkich epokach naysilniey zaymowała tych, 
którym losy łudów są powierzone. -— Przeiał 
Się świętościa tey prawdy szanowny Senat, to 
grono zasłużonych w narodzie Mężów , gdy:z 
tałą iego światłu właściwą «rozwagą 'wolnie , 
ecz z przyzwóitem umiarkowaniem, tę tak de- 
ikatną traktował materya. — Któż będąc przy- 
lomnym iego pamiętnym obradom nie został 
Przyięty nayżywszą wdzięcznością dla naylep- 
szego z Królów , który byt:nasz wskrzesiwszy, 
Nayliberalnieyszą Monstytucya ciągły postęp 
W każdym względzie zapewnił Polakom! — 
Już i w Senacie, i w tey Izbie „okazały się 
Skutki tych.nazawsze pamiętnych z ust Króla 
haszego wyrzeczonych słów, o których tys 
JW. Prezesie Senatu tak dobrze powiedziałeś 
Że są nauką dla świata całego. — Idźmyż więc 
w rozbiorze ninieyszego projektu za prawidła- 
"mi, które nam tak łaskawie sam Mayiaśnieyszy 
an wskaznie. ja. 

Zastanawiaiac się z uwagą saad wniesio- 


Nym teraz do Izby projektem, spostrzegam, iż 


Rada Stanu z wielkiemi miata do walczenia 
trudnościami. — Widzę tutay. iż chciała po- 
godzić dwa z natury swóiey różnorodne syste- 
mata , które żadney -z sobą styczności nie ma- 
lą; że chciała średnia, że tak powiem, wy- 
Naleść drogę między siłami, Htóre zupełnie w 
Drzeciwnym działają hierunkun. Gdy .zaś wy 
Prawodawcy dzisiay stanowić macie, czy ni- 
Aleyszym projektem iah Rada Stanu, iako i 
enat rozwiązały to trudne zagadnienie, po- 
Zwółcie, bym w krótkości niektóre przedsta- 
Wił uwagi, dotyczące się .naygłównieyszey w 
Stłanowieniu praw zasady. 
Nie wszystkie dziatania człowieka mogą 
byąż przedmiotem ustaw prawodawczych. Te, 
tóre się zewnętrznemi czynami obiaśniają, u- 
Stawom tym podpadaią ; wewnętrzne, do wyż- 
Szego Sądu należą. Zgłębienie natury 'czło- 
wieka i związku, w którym zostaie, nakreśliło 
tę ważna liniię, którey żadna władza przekro- 
Czyć nie powinna. Nie tu iest snieysce myśl 
tę Tozwiaiać, dosyć iest o niey wspomnieć, aby 
a w catey mocy uczuć wszystkie te bołeśne 
la Narodów skutki, iakie z prześtąpienia -tey 
Ażney granicy wynikały, i iakie ma przyszłość 


Bdyby ia kiedy zatarta bydź miała, wyniknąć 
ng” — Moiem zdaniem zasada ta w poda- 
in 


projekcie zachowana nie iest. Tytuły 


„AS księgi Iszey Kodexu cywilnego, 
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w mieysce których rożbierany projekt prz- 
chodzi, -zdziałane. były w tym wyższym duelrt, 
którego tyle razy wspomniona granica iest za 
chowawczą „podstawą. —— WWyznać tu. muszę , 
iż nie zgadzam się z zdaniem tych, którzy, 
iby też naywymownieyszemi usty, wystawić u- 
-siłuia , iż tytuły-V. i VI. księgi wylęgły się 
w epoce 'krwawey rewolucyi „Francuzkhiey, .i 
że są awocem rozdrażnioney i przesadzoney 
dmaginacyi ;.dośyć iest w tey mierze na histo- 
-rycznem świadectwie — „Kiedy tytuły, o któ- 
rych tu mowa „sukładanhe były, iuż istniał we 
Franeyi, jeżeli :nie co „do Mształtu, «to co 
do istoty, Rząd :monarchiczny; -Już porządek 
publiczny zupełnie był -przywróconym; ió 
dla świętey Religii naszey wznosiły się ołta- 
rze: iuż wtenczas konkordat z Głową 'katólic- 
kiego Kościoła zawarty, ustalił rćligiyne Pañ- 
stwa tego stosunki. — Co do sposobu, iakim 
te prawa tworzone 'były ,-gdzież prawodawcy 
z zimnieyszą *rozwaga, -z -większein zgłębie- 
«niem tak «ważną :rożbierali smaterya? Przez 
ileż to tam , że tak powiem, prób .prawodaw- 
czych dzieło te nieprzechodziło ? Rada Stanu 
«w głębokich swoich naradach Conferences 
du Code Civil, Ciało prawodawcze ii Try- 
bunat w swoich świattych rozbiorach zostawi- 
ły niezaprzeczone dowady, źe nie ,z:rozdra- 
żniona imaginacyg, nie z pośpiechem prawa 
te układane były. Czuła «ważność. tych praw 
Rada Stanu Kraiu naszego, gdy naywięlsza 
część artykułów dziś 'zróbiouege projektu z 
Kodexu cywilnego dotad nas obowięztiiscego 
wyięta. Wiele z nich atoli, a mianowicie ar- 
tyhuł 94 projektu, szczegółniey dziś izbę za- 
sstanawiaiący, nie są zgodne z duchem dopiere 
wspomnioney prawodawczeż księgi; widać tyl- 
ho w tym artykule to usiłowanie Rady „Stanu, 
o htórem wa początku wspomniałem. Chciała 
ona pogodzić świętość Religii z zasadami o- 
gólnemi prawodawstwa ; widsiała: że prawo-. 
wierni Poiacyi po zaprowadzeniu Kodexu., 
chociaż Władza cywilna .zupełnie kończyła 
rozwód, i dozwalaia bezwarunkowo .rożwie- 
dzionym w nowe wchodzić Małżeństwa związ” 
ki, każdy iednak rozwiedziony , nim do .pow- 
tórnego przysiępował Małżeństwa, ezystey Re- 
ligii przejęty uczuciem szedł do Ołtarza, i 
węzeł małżeński wtenczas iniał za rozwiązany, 
gdy mu go ręka rozwiązała Mościcia. -—— Zda- 
ie mi się więc, iż Rada Stanu ie powszechne 
Religiyne uczucia Polaków, które iey do- 
świadczenie wskazywało, drogą prawodawczą 
(ustalić chciała. — Gdyby więc o ten iylho 
szło artykuł, bez względu na zasady ogólne 
¿prawodawstwa i skutki, iakie z ich nadwerę- 
„żenia wynikaia, nie byłbym przeciw projekto> 
wi; lecz dążenie rozbieranego projektu prze- 
kracza owę tyle razy wspomnioną granicę; 
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która higdy z uwagi niespuszczać, naypierw- 
szym prawodawcy bydź powinno obowiazkiem. 
»— Jaż tedy z tego względu na projekt wnie- 
siony zgodzić się nie mogę. — Prócz tego 
zdawałoby mi się, iż projekt o Urzędnikach 
Stanu eywilnego pierwey , niż projekt o Mał- 
żenstwie, wniesionym bydź powinien, lub przy- 
naymniey te dwa projekta iako scisły maiące 
z sobą związek razem do Izby wprowadzić na- 
leżało. — Jeżeli projekt o Małżeństwach przy- 
ięty będzie, a projekt o urządzeniu aktów cy- 
wilnych (co bydż może) upadnie, czyli co ie- 
dno iest, że przepisy prawa względem aktów 
cywilnych dziś obowięzuiącego w zupełuey 
nadal pozostaną mocy, pytam się, iah będzie 
można pogodzić też przepisy z projektem pod 
rozwaga teraz będącym ? 

Poprzedni przedemnaą trafny rozbiór JW, 
Dembowskiego, i inne światłe głosy wska- 
zały rozmaite przepomnienia, które w poda- 
nym projekcie poczynićby należało. — Zasta- 
nowię tu tyiko uwagę Izby nad iednym, chcę 
mówić o aktach uszanowania., Nie potrzeba 
nam zastanawiać się nad formalnościami, któ- 
rych akta te wymagają; lecz potrzeba weyść 
w ducha tey Instytucyi, która iest piękna i 
wzniosła. Wiadome mi są wszelkie zarzuty, 
które przeciwko tym aktom są czynione; 
wszystkie dadza się zredukować na ten ieden, 
htóry istotna był pobudka do ich uchylenia, a 
ten iest; iż przyprawiaią O stratę czasu bie- 
dnego naszego wieśniaka. — Lecz zapytuię 
się was prawodawcy! czyli ta strata w Go- 
spodarstwie iest strata peryodyczną? ezyliż 
ahta uszanowania ciągle, co rok wykonywane 
bywaja? Oto raz w iedney nayważnieyszey 
dla człowieka, mayważnieyszey dla pomyśl- 
ności Narodu epoce. — Taka strata miłą ser- 
com waszym bydź powinna. Prawodawcy ! 
Nie patrzmy się na Towarzystwo ludzkie, ia- 
ko na folwark rolniczy, iak na iaka fabrykę, 
lub rękodzielnię. Nie patrzmy się na ludzi, 
iah na materyalne kołowroty, których ostatecz 
nym celem ma bydź. tylko fizyczną produk- 
cya. Niechay przednieysza część natury czło- 
wieka na wzgląd wyższy, na wzgląd szlachet- 
nieyszy zasłaguie; a Instytncya, o którey mó- 
wię, w tym duchu zgłębiona, w pięknem i 
zbawiennem okaże się świetle. — I gdyby 
Rsięga pism naszych w tym względzie nic 
więcey iak tylko samo te wyrażenie: Akt u- 
szanowania, zawierała, już przez to iedno 
wyrażenie oddany byłby świetny hołd iedne- 
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mu z naypiękuieyszych przez Religiia i m 
ralność wskazanych prawideł. — Forma tych 
aktów nie iest forma oburzaiacg. — Nie Ko- 
mornik , nie Wożny iest tutay użyty, ale ci; 
którzy są nayważnieyszych spraw naszych p9- 
wiercikami. — W imieniu więc wszystkich 
oyców, w imienin wszystkich dzieci prosze 
was prawodawcy, nie dozwóleie, aby akt3 
uszanowania z księgi praw naszych wymazane 
były. Z  przywiedzionych przeto powodów 
oświadczam się przeeiw projektowi. 


Z OE ZEE E 


Przyiechali do Lwowa od dnia s3go do 21g0 
i Maia 


W. Berezowski, z Polski. — W, Biliński, W- 
Borkowski, z Rossyi. W. Krzozowski, ze Złoczo” 
wa. — W. Chłopecki, z BRossyi. — -W, Czarnecki, 
W. Chrząszcza, z Polski. JW. Dzieduszyeka Hrab. 
ze Złoczowa, — W, Dobrowolski, z Polski, — W. 
Denisko, z Rossyi, — V. Deboli, z Przemyśla. ~ 
W. Giżycki, z Rossyi. — W. Jaworski, z Zołuwi.= 
W. Jerliczowa, z Bossyi. — W Jasiński, z Tarno” 
pola. — W. Korczyński, W. Karni ki Baron, 7 Pol* 
ski. -- JW. Konarski, z Kulikowa. — W. Kohl, % 
Węgier. — P. Kaliński kupiee, z Wiednia. — W” 
Małachowski, z Zołkwi. — W. Marynowski, z Prze* 
myśła. — W, Murawski Ant., z Tarnopola. — s 
-Nikorowicz Egidy, z Żołkwi. — JW Poniński Hr% 
bia, z Brzeżan. — W. Piotrowski, z Rossyn. — W" 
Pawlikowski, z Przemyśla. — JW. Protzea Król. PS 
seł Pruski, z Berlina, — W, Rembowski, z Polskie” 
p. Seipert kupiec, z Wiednia. — WW. Skibiecy M* 
chał i Karol, z Rossyi, — W. Skwarczyński, ze St% 
nisławowa. — W. Stański, z Zarucza. — W, Turski: 
z Polski. — W. Wiszniewski, ze Stryia. — W. Wło 
dek Tomasz, z Zołkwi, — JW. Zamoyski Józef, 4 
Zołkwi. — JW. Załuski Wincenty Hrab., z Przemf” 
śla. — W. Zbrożek Stefan, z Łołkwi. 


Wyiechali ze Lwowa od dnia t3go do 2450 


Maia. 
W. Horodyski, do Czortkowa. — W. Horodf" 
ski C, K. Szambelan, do Przemyśla, — JW. Jabło” 


nowski, do Rawy, — W. Jasiński, do Brzeżan. ~ 
W. Jarliczowa, do Baaden, — JW. Komarnicki Hrab” 
do Ałoczowa. — JW. Konarski Hrab, do Rulikowa © 
P. Laszkiewicz hurtownik, do Krakowa — W. I 
wińowicz C. Ross. Radca Stanu Kawaler, do Karls- 
badu. -- W. Lipski Euzebi, do Przemyśla, — 1 
Łoś Tadeusz Hrab., de Bortkowa - JW. Lua? 
uwolniony C. Ross. Jenerał, do Marlsbadu. = W 
Niezabitowski, do Lubienia. — JW, Ostrowski Hrab” 
do Przemyśla. — W. Rędzina Kapitan Polski, uć 
ska | p opiti, do Rossyi.— W. Strachy 

u. M. Szambelan Kav rzeż ="BĘ 
Siedlecki, do wór r do RP 


EAZA NZ aa 


Omyłki. Na stronnicy Ż04 w N, 75 Gazety maszey pod artykułem Rosrya zamiast; Jenerał Majo? 
Hohenegg czytay: Jenerat Major Baron Hohenegg, — zamiast: wezawał ichs” 
tego do stołu, czyta} : wezwał ich do swoiego stołu. 


